
W y d a n i e  A
Cena egzemplarza S ^  2*

POMORZA
I m  o  c  o  o  r  i E  N  n |

W Y D A W C A )  S P Ó Ł D Z I E L N I A  W Y D A W N I C Z A  „ W I E D Z A "  •  A D B E S  R E D A K C J I ;  G R U D Z I Ą D Z ,  UL.  a U O O « ° B L O W  J  i
TELEFO NY.  A D M I N I S T R A C J A  1115. R E D A K C J A  1*1*. DYREKTOR  1110 •  D R D a '  D R O R  ARNl  P O M O R S K I E J  ., WIF, I> Z Au N R-

Kok 2 !! « 388 Grudziądz, — poniedziałek, dnia 16-go grudnia 1946 r.

-

* Zamiast ulotek 
— mapa

Przed dwoma dniami ogłosiliśmy ko­
munikat Głównego Komitetu Wyborczê  
go Bloku Demokratycznego, zapowiada­
jący wydrukowanie 4 miliony zeszytów 
szkolnych. Zeszyty te zawierające mapę 
Polski oraz'zestawienie graficzne osiąg­
nięć, które przyniesie urzeczywistnienie 
Planu Odbudowy Gospodarczej, otrzyma 
bezpłatnie każde uczące się dziecko 
polskie.

Te słuszne, pożyteczne decyzje powi­
tane z uznaniem przez opinię publiczną, 
są wynikiem uchwały stronnictw de­
mokratycznych idących razem do wy­
borów, o ograniczeniu druku ulotek z 
uwagi na brak papieru na potrzeby 
szkolne.

4 miliony dzieci kreśląc litery alfabe­
tu i cyfry tabliczki mnożenia, zwróci 
uwagę na obraz swej ojczyzny zawarty 
w mapie geograficznej i gospodarczej.

Jakby to dobrze było, żeby w tę ma­
pę zaglądali jak najczęściej — nie tylko 
w okresie wyborów — także i ludzie do­
rośli. O ile mniej byłoby nieporozumień, 
urazów i histerii w Polsce, gdyby każdy 
Polak notsjł w cod2:ennei świadomości 
rzeczywisty obraz swego kraju, gdyby 
pamiętał beznamiętnie o doświadcze­
niach historii, w postaci rzeczywistych 
faktów, nie zafałszowanych swymi „po­
prawkami", w których specjalizowali się 
sanacyjni „nauczyciele" i „mocarstwo­
wi" wychowawcy młodzieży w Polsce 
pnzedwTześniowej; jakże łatwiej było­
by wszystkim niezdecydowanym, zbłąka­
nym i nie mogącym uwolnić się z nawy­
ków przeszłości — odnaleźć swe miejsce 
na nowej polskiej drodze, drodze nie­
łatwej, pełnej trudności, które trzeba 
zbiorowym wysiłkiem usunąć, ale dro­
dze jedynie prowadzącej do celu, do si­
ły Państwaj do podniesienia stopy życio­
wej, do sprawiedliwości społecznej i 
szczęścia obywateli.

Gdyby wszyscy ludzie w Polsce wy-
Gkigali wnioski z faktów, a nie 2 urazów, 
gdyby w’ swym działaniu publicznym 
kierowali się przede wszystkim zdrowym 
rozsądkiem — to trudna polska droga, 
byłaby dużo łatwiejsza, a rzeczywista 
jedność narodowa nie mechaniczna, ale 
prawdziwa, zakreślona świadomością 
wspólnoty podstawowych celów i stała­
by s{ę we wszystkich odcinkach prawdą 
codziennego życia.

Ta prawdziwa jedność narodowa, owa 
demokratyczna „jedność w różnorodno­
ści" jest w Polsce d2iś bardziej potrzeb­
na niż kiedykolwiek. Jest potrzebna po 
to, by osiągnięcia polskiej bezkrwawej 
rewolufcji społecznej umocnić w atmos­
ferze pełnej praworządności i poszano­
wania godności ludzkiej; jest potrzebna 
po to, by zagospodarować jak najszyb­
ciej Ziemie Odzyskane, stworzyć z nich 
arsenał siły gospodarczej Rzeczypospo­
litej; jest potrzebna po to, by urzeczy­
wistnić w całym zakresie Plan Odbudo­
wy Gospodarczej; podnieść stopę życio­
wą szerokich mas; jest — jednym sło­
wem — potrzebna po to, by jak naj­
mniejszym kosztem, be7 wstrząsów w at­
mosferze pokoju zewnętrznego i spoko­
ju wewnętrznego wypełnić wszelkie i 
konieczne zadania stojące przed naszym 
pokoleniem.

W imię tak pojętej jedności PPS wy­
stąpiła z inicjatywą bloku stronnictw 
w czasie wyborów. Kierownictwo PSL 
tę inicjatywę odrzuciło, dając dowód, 
że nie zrozumiało ani istoty przemian,

Z
Władze Bezpieczeństwa zawiesiły działalność szeregu

ogniw organizacyjnych PSL
‘ War szawa  (PAP). W szeregu po­
wiatów Pobkie Stronnictwa Ludowe 
związało się z antypaństwowymi orga­
nizacjami podziemnymi, które wykorzy­
stywały legalną bazę PSL dla prowa­
dzenia wrogiej wobec państwa działa!-.
nosci.

W kilku wypadkach Władze Bezpie­
czeństwa wykryły kontakt jx>wiatowych 
władz PSL z organizacją podziemną WiN*.

Liczni członkowie PSL byli związani 
z bandami, niejednokrotnie biorąc bez­
pośredni udział w ich przestęj>czej dzia­
łalności, a nawet w organizowaniu band. 
Bandy te urządzały napady na instytu­
cje państwowe i samorządowe; ostatnio 
zaś organizowały napady sjDecjalnie dla 
zasilenia kas zarządów PSL w fundusze 
na akcję wyborczą.

W kilku powiatach członkowie PSL 
prowadzili antypaństwowa działalność 
wyrażająca się w szerzeniu antyrządowej 
propagandy.
. W tym stanie rzeczy Władze Bezpie­

czeństwa zmuszone były do zawieszenia 
działalności szeregu ogniw organizacyj­
nych PSL, a mianowicie:

1) Dnia 22. 11. — powiatowego zarzą­
du PSL w Sandomierzu. Członkowie 
Pow. Żarz. PSL na czele z Grudniem Ste­
fanem zorganizowali bandę, składającą 
się 2 15 ludzi, która między innymi doko­
nała napadu na placówki PCH w Kli­
montowie, rabując towary na sumę trzech 
i pół miliona złotych.

2) Dnia 4. 12. została zawieszona dzia-; 
łalność Pow. Żarz. PSL w Lublińcu 
woj. śląsko-dąbrowskiego. Członkowie 
PSL na terenie wyżej wymienionego po­
wiatu byli ściśle związani z nielegalną 
organizacją WiN-owską „Lasy'‘.

3) 4. 12. zawieszona została działal­
ność Pow. Żarz. PSL w Ełku. woj. bia­
łostockiego. Bandy, składające się z

idących przez świat, ani potrzeb i kie­
runku rzeczywistości pohkiej. Wybrała 
drogę malkontenctwa i schlebiania re­
akcji, usiłujące za wszelką cenę po­
wstrzymać koło polskiego postępu.

W takiej sytuacji powstał wyborczy 
blok stronnictw, które rozumieją, które 
mają poczucie odpowiedzialności za lo­
sy narodu.

W ramach tego bloku PPS idzie do 
wyborów wierna swym podstawowym 
ideom Niepodległości i socjalizmu.

Partia Okrzejów, Barlickich, Niedział­
kowskich i Duboisów ukazuje mâ om pra 
cującym drogę demokratyczne i przebu­
dowy, drogę rozsądku i rzetelnych wy­
siłków, stanowiącą rękojmię jx»myślne- 
go rozwoju kraju.

Droga ta wypływa i z testamentu bo­
jowników polskiego'postępu i z doświad­
czeń historycznych i z rzetelnej, realnej 
oceny sytuacji.

Drogę tę można odnaleźć na maoie 
i w życiu codziennym i w wykresach sta­
tystycznych. Trzeba się tylko zastano­
wić przemyśleć obserwacje i wyciągnąć 
do końca wnioski.

I 2 takim właśnie apelem do rozsądku 
: sumienia zwraca się PPS do tych 
wszystkich, którzy jeszcze nie znaleźli 
swego miejsca w szeregach współtwór­
ców nowej rzeczywistości.

Ra/a/ Praga

członków PSL, dokonywały tu szeregu 
napadów.

4) Dnia 6.-12. zawieszona została dzia­
łalność Pow. Żarz. PSL w Nowym Są­
czu. Bandy na tym terenie dokonywały 
napadów i mordów działaczy demokra­
tycznych na zamówienie aktywistów PSL, 
którzy niejednokrotnie w tych napadach 
uczestniczyli.

5) Dnia 6. 12. Władze Bezpieczeństwa 
zawiesiły działalność Pow. Żarz. PSL w 
Miechowie. Prezes Pow. Zarządu PSL 
Mirek, będący jednocześnie członkiem 
WiN-u posługiwał się bandami tej orga­

nizacji dla usuwąnia niewygodnych mu 
działaczy demokratycznych.

6) Dnia 9. 12. Władze Bezpieczeństwa 
zawiesiły działalność Pow. Żarz. PSL w 
Toruniu, gdzie aktywiści PSL brali czyn­
ny udział w utworzeniu nielegalnej or­
ganizacji ipod nazwą „IV Grupa Pomor­
ska Armii Kraiowej". Organizacja ta 
prowadziła akcję terrorystyczną w sto­
sunku do demokratycznych działaczy 
oraz dokonywała napadów rabunkowych, 
dla zdobycia funduszów na cele wybor­
cze PSL. •

Bliini tworzy gabinet 4-ch partii
Nowy rząd sianie we wtorek przed parlamentem

_
Oczekuje się ogólnie, że do gabinetu 

wejdą przedstawiciele komunistów, so­
cjalistów, lewicowej unii republikańskiej 
i MRP i ewentualnie niezależni.

iYmeryka o misji Bluma
Nowy Jork (SAP). Pod tytułem.' 

„Trancja odnalazła swego szefa’ New- 
York-Herald komentuje wybory Bluma. 
Dziennik uważa, że „Blum jest jedynym 
człowiekiem o dostatecznym autorytecie 
politycznym, aby poprowadzić swój kraj 
kp odrodzeniu. Towarzyszą mu życzenia 
Jego przyjaciół, których jest wiele, w 
momencie gdy podejmuje się on zadania 
które być może ukoronuje jego karierę’*.

Paryż (SAP). Leon Blum ńanął do 
walki z pogarszającymi się z dnbm każ­
dym gospodarczymi warunkami Francji, 
wyznaczając przyszły wtorek — iako 
teimin zakończenia przesilenia rządo­
wego. f

Sędziwy socja' który wezwany 
został do wypełni. . zadania ocalenia 
kraju od grożącej klęski gospodarczej, 
rozpoczął wstępne rozmowy z przywód­
cami wszystkich stronnictw.

Dotychczas owe rozmowy nie doty­
czą jeszcze rozdziału stanowisk w no­
wym gabinecie; ani programu rządowe­
go. Blum powiedział jednak przywód­
com partii, że zdecydowany je*t przed­
stawić swój gabinet Zgromadzeniu Na­
rodowemu najpóźniej we wtorek.

Czy zajdą zmiany
w brytyjskiej polityce zagranicznej

Londyn (PAP). Rebelianci z Partii 
Pracy maja zamiar przedstawić ministro­
wi Beyinowi po jego nowrocie z Nowego 
Jorku projekt zmian w brytyiskim kor­
pusie dyplomatycznym, oraz na stanowi­
skach w brytyjskim ministerstwie spraw 
zagranicznych. Deputowani Partii Pracy, 
którzy niedawno zademonstrowali swo­
je niezadowolenie z brytyjskiej polityki 
zagranicznej twierdzą, ii nadszedł czas

zerwania z tradycyjną konserwatywną 
polityką. Wielka Brytania powinna 
uprawiać politykę zagraniczną dostoso­
waną do nowego układu sił w Emopie 
i na którą może się zgodzić partia socjal­
demokratyczna. Zbyt wielu dyplomatów 
brytyjskich utrzymuje serdeczne stosun­
ki z kołami reakcyjnymi w państwach, 
w których są akredytowani.

Berlin ma już tylko jeden „rząd44
B e r l i n  (ZAP) — Mimo upły­

nięcia kilku tygodni od wyboru i u- 
konstytuowania się nowego magu 
stratu, stary magistrat oraz speł­
niający funkcję nadburmistrza, dr 
Werner, nie ustępowali z zajmowa­
nych pozycji twierdząc, że winni być 
odwołani przez Komisję Sprzymie­
rzonych. Ażeby zakończyć spory 
kompetencyjne Rada Sprzymierzo­
nych w Berlinie ogłosiła w dniu 10

bm.. że przyjmie ustąpienie dotych­
czasowego magistratu. Równocze­
śnie zatwierdzony został niemal w 
całości nowy magistrat. Niezatwier- 
dzonych zostało tylko dwóch człon­
ków, których sprawę odroczono do 
czasu zbadania ich przeszłości poli­
tycznej. Wobec takiego załatwienia 
sprawy partia SED oświadczyła, że 
nie będzie się sprzeciwiać objęciu 
władzy przez nowy magistrat.

L i k w i d a c j a  f a b r y k  J u h k e r s a
Berl in.  Berliński „Telegraf' donosi, że 

tempo likwidacji, w ramach odszkodowań wo­
jennych dla Rosji, wielkich iabryk samolotów 
w Dessau zastało przyspieszone i ma być za­
kończone do lutego przyszłego roku. Dla za­
chowania ścisłego terminu demontażu fabryk.

zaangażowanych zostało 300 pracowników 
miejskich i wieleset innych. Prawie wszyst­
kie naziemne hale zostały już opróżnione. 
Pozostają do rozbiórki jeszcze podziemne 
urządzenia, położone pod lotniskiem. (ZAPJ
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Zakończenie obrad wielkiej czwórki
Nowy Jork (PAP). W dniu 12 

grudnia, Rada Ministrów S<praw Za­
granicznych zakończyła swą sesję, ro*- 

- poczętą dnia'4 listopada. W kołach ob­
serwatorów konferencji nowojorskiej 
podkreśla się, że sesja ta była najowoc­
niejszą ze wszystkich dotyczczasowych 
zebrań Wielkiej Czwórki i że bedzie ona 

g^apewne jeszcze długo cytowana jako 
przykład skuteczności metody załatwia­
nia spraw światowych drogą porozumie­
nia wielkich mocarstw. Obecne wyniki 
osiągnięto jednak po długich bo trwa­
jących 15 miesięcy wysiłkach. Zabrania 
ministrów Wielkiej Czwórki rozpoczęły 
się bowiem dnia 11 września 1945 roku. 
Najtrudniejszym problemem obecnie ró­
wnież załatwionym, okazała się jak do­
tąd sprawa Triestu,

Teksty pięciu traktatów rokojowych 
zostaną opublikowane w przeciągu stycz­
nia. Do tego czasu ustalona bedzie osta­
teczna redakcja, przy czym uzgodni się 
teksty francuski, angielski i rosyjski. Na­

stępnie teksty traktatów zostaną przeka­
zane zainteresowanym krajom. Podpisa­
nie traktatu nastąpi w Paryżu, dnia 10 
lutego 1947 roku.

ONZ uchwala niezwłoczne odwołanie
ambasadorów i posłów przy rządzie Franco

N o w y  J o r k  (PAP) — Na noc­
nym posiedzeniu Generalne Zgro­
madzenie ONZ uchwaliło rezolucję 
wzywającą, członków ONZ do nie­
zwłocznego odwołania ambasado­
rów i posłów akredytowanych przy 
rządzie generała Franco. Uchwała 
ta uzyskała wymaganą większość 
2/3 głosów, zastała bowiem przyjęta

Uchwała o sprawdzaniu informacji
o stanie wojsk Narodów Zjednoczonych w krajach

okupowanychN o w y  J o r k  (SAP) — Komitet 
rozbrojenia przy ONZ uchwalił 15 
głosami przeciwko 2 oraz trzem 
wstrzymującymi się oci głosowania, 
rezolucję, przedstawioną przez prze­
wodniczącego Zgromadzenia, Spaa- 
ka. Rezolucja ta nakłada na Radę 
Bezpieczeństwa obpwiązek spraw­
dzenia wiadomości’ dostarczonych 
przez państwa, należące do ONZ w 
zakresie reglamentacji i zmniejsze­
nia uzbrojenia. Uchwała w tej spra­
wi© była powzięta jednogłośnie 
w środę.

Przez tego rodzaju postanowienie 
komitet rozbrojenia rezygnuje z pro­
jektu uchwały o podaniu liczby

wojsk państw sprzymierzonych, 
przebywających wewnątrz kraju lub 
poza granicami kraju.

Za uchwałą, przedstawioną przez 
Spaaka, głosowali delegaci Wielkiej 
Brytanii, Stanów Zjednoczonych, 
Francji, Egiptu, Czechosłowacji, In­
dii, Holandii, Norwegii, Australii, 
Chin, Kolumbii, Belgii, Syrii i Me­
ksyku. Przeciwko uchwale głosowa­
li delegaci Związku Radzieckiego 
i Ukrainy. Wstrzymali się od gloso­
wania delegaci Polski, Kanady i Bra­
zylii,

Skarga Grecji i odpowiedź Jugosławii
w Radzie Bezpieczeństwa

Nowy Jork (SAP), Rada Bezpie­
czeństwa wysłuchała przedstawicieli Gre 
cji i Jugosławii w sprawie greckiej skar­
gi, opiewającej, że rządy Albanii, Jugo­
sławii i" Bułgarii wspomagają walki pod­
jazdowe w północnej Grecji.

Rada wysłuchała w najbliższy ponie­
działek przedstawicieli Albanii i Bułga­
rii, którzy nie mogą brać udziału w kon­
ferencji, gdyż Albania i Bułgaria nie są 
członkami NZ.

Delegaci Jugosławii i Grecji mogą 
brać udział w obradach Rady w tej spra­
wie, gdyż ich kraje są członkami ONZ; 
nie będą oni jednak głosowali.

Przemawiając w imieniu Grecji pre­
mier Tsaldaris powiedział, że partyzanci, 
przekraczający północną granicę Grecji, 
codziennie zabijają wielu żołnierzy gre­
ckich i mordują ludność cywilną. Jeżeli 
taka sytuacja w północnej Grecji po­
trwa dłużej w obecnym napięciu, może 
zagrażać pokojowi.

Jugosłowiański ambasądor Save Ko­
chan ovic powiedział, że sytuacja w Gre­
cji jest wynikiem niezadowolenia Gre­
ków z obecnego rządu monarchistyczne- 
go. Zaprzeczył on kategorycznie, jakoby 
rząd jugosłowiański zachęcał, łub poma­
gał partyzantom w walkach podjazdo­
wych. Sugerował on, ażeby Rada Bez­
pieczeństwa zbadała na miejscu warun­
ki w możliwie najkrótszym czasie.

Premier grecki, Tsaldaris, zapropono­
wał również, aby do Grecji została wy­
siana komisja ankietowa, składająca śię 
z przedstawicieli czterech mocarstw.

34 glosami przeciwko 6 przy 13 pow­
strzymujących się od głosowania. 
Przeciwko uchwale głosowały Ar­
gentyna, Kostarica, San Domingo, 
Ekwador, Salwador i Peru. Wśród 
powstrzymujących się od glosowa­
nia znajdowała się Kanada i Zwią­
zek Południowo-Afrykański. Pierw­
szy rozdział zalecający Radzie Bez­
pieczeństwa by przestudiowała spra­
wę powzięcia odpowiedich środków 
na wypadek gdyby w Hiszpanii nie 
ustaniowdono w „rozsądnym termi- 
nie“ rządu odpowiadającego woli o- 
bywateli, przyjęto 29 głosami prze­
ciwko 8 przy 11 powstrzymujących 
się. od głosowania m. in. Wielkiej 
Brytanii i Stanów Zjednoczonych.

Podkreślając znaczenie uchwały 
Generalnego Zgromadzenia delegat 
polski ambasador Lange stwierdził, 
że stanowi ono triumf Narodów Zje­
dnoczonych, które dowiodły, że są 
zdecydowane działać. Jestem szcze­
gólnie zadowolony — dodał ambasa­
dor Lange — że rezolucję w sprawie 
odwołania ambasadorów i posłów 
poparły również Stany Zjednoczone 
i Wielka Brytania. Jest to prawdzi­
wo zwycięstwo demokracji.

Gotowi do wyjazdu
M a d r y t  (SAP) — Ambasador 

brytyjski w Madrycie sir Yictor Mai­
le t, opuści już w najbliższych dniach 
Madryt, w myśl zalecenia ONZ.

To samo zamierzają uczynić mi­
nistrowie Holandii, Turcji, republi­
ki Dominikańskiej i Salvadora, nun­
cjusz papieski, ambasador włoski; 
portugalski oraz ministrowie pełno­
mocni Szwajcarii i Irlandii. *

Polska matką naszą — 
nie wolno mówić o matce źle

Siadami Goeringa
Bu d a p e s z t .  Dwóch nilaszowców ■wę­

gierskich, Pęto i Bereś, którzy bestialsko ob­
chodzili się z Żydami i w rezultacie skazani 
zostali na śmierć, cifcieli za przykładem 
Goeringa wymigać się od stryczka. Tuż przed 
egzekucją, kiedy już wszystkie przygotowa­

nia zostały ukończone, oba] przecięli sobie 
żyły u ręki. Petomu ranę zawiązano i powie­
szono. Rana Beresa była jednak na tyle cię­
żka, iż musiano go przewieźć do szpitala wię­
ziennego, odkładając egzekucję do wyzdrowie 
nia. (ZAP)

Od Wawra do Pawiaka
(Na marginesie sprawy niemieckich zbrodniarzy wojennych)

27 grudnia, będą już stali przed najwyż­
szym Trybunałem % Rzeczypospolitej, guberna­
tor Fischer i komendant poLicji bezpieczeń­
stwa na dystrykt warszawski Meisdnger — i 
opowiedzą być może o rozstrzelaniu 107 Pola­
ków we Wawrze, w odwet za zabicie przez 
notorycznych bandytów dwóch Niemców. — 
Na razie posłuchajmy wymowy faktów, które 
przez 5 lat okupacji tkwiły w świadomości 
każdego Polaka, jak bagnet w żywej ranie.

Masowy mord o świcie dnia 27. 12. 1939 r., 
był pierwszym o takim rozmiarze aktem 
represji zbiorowej, stosowanej następnie wie­
lokrotnie.

Wieczorem 26 grudnia, w Wawrze koło 
Warszawy, w szynku Bartoszka, dwaj osobni­
cy, mający w okolicy opinię bandytów, Dąbek 
i Prasała pili wódkę. „Granatowy** Rozwado­
wski z posterunku policji polskiej w Wawrze, 
przybyły tam w towarzystwie dwóch żonit- 
rzy niemieckich, chciał ich wylegitymować. 
Jeden z bandytów wyjął zamiast dokumentów 
rewolwer, dał szereg strzałów, po ciym obaj 
zbiegli. Strzały ugodziły Niemców śmiertel­
nie.

Jeszcze tej samej nocy zsjadiał cjo Wawra 
szósty batalion policii niemieckiej. W domu 
nr. 3 przy ul. II Poprzecznej, kilku oliccerów, 
a wśród nich pułkownik policji Daurae i ko­
mendant garnizonu wojskowego w Aninie, 
stworzyli zespół sądu doraźnego. Tropiący 
po wszystkich uliczkach i obejściach żołnie­
rze. oraz SS-manni, wyciągali Judzą z miesz­
kań, niejednokrotnie tylko w bieliźnie, zatrzy­
mywali każdego bez wyboru na drodze, chwy 
tal; nawet oczekujących na pociąg na stacji 
kolejowej. Spędzeni na podwórko domu, w 
którym „obradowali" Niemcy ludzie ci czeka­

li na 20-stopniowym mrozie na swoją kolej. 
Wzywano ich trójkami. Przechodzili między 
szpalerem żołnierzy, z których każdy starał 
się uderzyć prowadzonego butem lub kolbą 
karabinu. Przesłuchiwanie odbywało się bły­
skawicznie. Najważniejsze pytania dotyczyły 
narodowości i zawodu. Reszta ograniczała 
się do paru zdań, przy czym tłumacz i proto­
kolant w jednej osobie niczego więcej nie 
zanotował. Po zakończonym przes'uchanlu 
of.:cer niemiecki ogłosił stłoczonym na pod­
wórku Polakom, że w odwet za zabicie dwóch 
żołnierzy niemieckich, wszyscy obecni skaza­
ni są na śmierć. Nie pomogły tłumaczenia, 
że sprawcami zabójstwa są znani bandyci. 
Żołnierze odprowadzili skazańców dziesiątka­
mi, kazali im klęknąć pod płotem i dokony­
wali egzekucji, z broni automatycznej. Da­
jących oznaki życia dobijano rewolwerami. 
Ocalało tylko paru ludzi, którzy wstrzymując 
oddech i leżąc bez ruchu, udali nieżywych — 
oraz ostatnia dziesiątka skazanych, k‘órym 
darowano życie, aby mogli przystąpić n;e- 
zwłoeani© do grzebania trupów.

Bartoszek, właściciel szynku, został powie­
lony  przed drzwiami swego domu na rynnie 
Gdy potem pogrzebano go wraz z innymi 
ofiarami egzekucji, Niemcy kazali wydobyć 
zwłoki i powiesić je z powrotem. WiSiały 
one w tym samym miejscu jeszcze przez dwa 
dni.

Tak mówią fakty, suche fakty. Za parę 
dni zaczną mówić zbrodniarze. Wysłucha ich 
Trybunał, wysłucha naród polski.

Ale i Niemców zastanowiła wymowa fa­
któw; Główny Urząd Bezpieczeństwa Rzeszy, 
pismem z dnia 25 kwietnia 1940 r. zażądał od 
komendanta policjo, bezpieczeństwa w War­

szawie Meisingera natychmiastowego sprawo­
zdania wyjaśniającego. I komendant Med- 
singer wyjaśnił. Raport był zupełnie popraw­
nie sporządzony, Tym razem pochwała dfla 
szóstego batalionu policji ogłoszona w rozka­
zie została zaaprobowana przez władze na­
czelne.

Komendant Merisimger czeka obecnie na 
„aprobatę'* narodu polskiego.

, * * *
Fiihrer powiedział: „Sprawa zabezpiecze­

nia polityka niemieckiej w GG Jest wyłącznie 
sprawą odpowiedzialnych urzędników GG. — 
Cośmy przejęli z polskich warstw kierowni­
czych, należy zlikwidować, a każdy następny 
przyrost usunąć. Nie wywozić do obozów 
Rzeszy, lecz likwidować na miejscu".

„W tym traktowaniu Polaków nic się nie 
zmieni po zawarciu pokoju" — dodał lako­
nicznie do tego Frank — referując program 
pacyfikacyjny na posiedzeniu „rządu GG" 16. 
V. 1940 r.

W rękach Sićheihedtspolizei znajdowało 
się w chwili zarządzenia akcji 2 tysiące męż­
czyzn i /kilkaset kobiet,' aresztowanych pod 
zarzutem udziału w ruchu oporu. Był to kwiat 
inteligencji polakiej. Wykonywanie akcji — 
zwanej akcją A — B — na terania Warszawy 
przypadło w udziale przed* wsłystkim oskar­
żonemu Moisingerowi i je*o podkomendnym 
przy współudziale policji porządkowej, nadto 
przy współdziałaniu ze strony władz admini­
stracyjnych z Fischerem i Leistem na czele. 
W Palmirach zginęli wtedy Niedziałkowski, 
marszałek Rataj, profesorowie: Kopeć i Za­
krzewski oraz olimpijczyk Kusooiński. Obok 
stale trwających aresztowań w roku 1940 w 
Warszawie, występują w formach masowych 
nowe przejawy terroru okupanta. Pierwsze 
połowa roku przynosi masowe obławy na 
młodzież, uchylająca się od tzw. „obowiązku 
pracy" na rzecz Rzeszy niemieckiej. Tysiące 
przypadkowo schwytanych na ulicach mło-

CC-irc-T W iocham i
a ż o łn ie r z a m i  brytyjsk im i t
Rzym. (PAP). — Korespondent PAP po­

daje następujące szczegó' y starć między W -o- 
chrni a żołnierzaui brytyjskimi-

Dnia 10 bm. w Padwie, gdzie znajduje się 
naczelne dewćdrłwo brytyjskich sil śródzie­
mnomorskich, doszło do kilkunastogodzin­
nych walk między ludnością wioską a woj­
skami angielskimi. W związku z przejecha­
niem 4 Włochów przez angielskie samochody 
wojskowe tfum usiował zlynczować kierow­
ców. Zajścia rozszerzyły się na ca?e miasto.

Wszędzie atakow ano * żołnierzy angielskich 
1 rozbijano szyby w lokalach wojskowych. — 
Dopiero bardzo silne oddziały policją włoskiej 
zdołały późnym wieczorem przywrócić spo­
kój w mieście. Liczni Anglicy zostali ranni. 
50 samochodów wojskowych kompletni© 
rozbito, lub podnalono. 3 Włochów jest cię­
żko rannych, wielu innych odniosło lżejsze 
obrażenia.

W związku z tymi wypadkami włoska par­
tia korfluniśtyczna, partia soęielistyczna, 
chrzęścijańscy-demokraci i republikanie w 
Padwie wydaii wspólną odezw*ę, w której, wy- 
rażając ubolewanie z powodu zajść, protestu­
ją jednak stanowczo przeciwko ciągłym wy 
padkom samochodowym, powTodowanvm przez 
Anglików i ' Amerykanów, oraz przeciwko 
zbrodniczemu zachowaniu się kierowców woj­
skowych, dla których życie Włochów nie po­
siada żadnej wartości. Wyrażając zrozumia­
łe oburzenie ludności, partie te domagaią się 
od dowództwa alianckiego we Wcszecli po­
wzięcia stanowczych kroków, by położyć 
kres takfm wypadkom. Mają one nadzieje, 
że natychmiast po podpisaniu traktatu poko­
jowego wojska anglo-amerykańskie opuszczą 
Wiochy.

Rzym. (PAP). Jak donosi agencja
France Presse, podczas ostatnich starć między 
żołnierzami brytyjskimi a ludnością cywilną 
w Padwie, około 300 osób odniosło rany.

Oficjalny komunikat brytyjskiego minister­
stwa spraw wojskowych stwierdza, że zajścia 
zostały wywołane przez wypadek samocho­
dowy. Samochód Ł_tabu brytyjskiego skrę­
cił nagle aby nie przejechać przechodnia ł 
nafechał przy tym na policjanta włoskiego, 
pełniącego obowiązki na skrzyżowaniu ulic. 
Komunikat podkreśla, iż w mieście panuje 
zupełny spokój. Do Padwy przybyto 800 po­
licjantów i 500 żandarmów włoskich.

Kfo kieruje rtsslaem powstań- 
czym w Macedoml

Londyn.  Według informacji agencji Reu­
tera oficerowie- sztabu III-ej armii greckiej, 
walczącej obecnie przeciwko oddziałom pow­
stańczym w Macedonii i Tracji twierdzą, Ż9 
oddziały partyzanckie działają pod dyrektywa­
mi komitetu złożonego z 6 osóh. Rzekomo ko­
mitet składa się z trzech komunistów greckich, 
występujących pod przybranymi nazwiskami 
oraz 3 członków „Frontu Wyzwolenia Narodo­
wego w Macedonii”. Celem iej organizacji jest 
uzyskanie autonomii Macedonii. Komitet wciąż 
zmienia swą siedzibę. Przez pewień czas rze­
komo znajdował się w Aspori, w górach w od­
ległości 25 mil na południe od granicy jugosło­
wiańskiej. (PAP)

Grób żywcem zakopanych
Buda pe s z t .  Władze czechosłowackie za 

wiadomiy obecnie Węgrów, iż koło Mikuło* 
wa natrafiono na grób masowy, w którym nie­
miecka Schutzpelizei żywcem zakopała 21 
Węgrów, wśród których znajduje się 9-Ietnia 
dziewczyna i 72-lesni starzec. Nazwisko mor­
derców udało się ustalić. Rozpoczęto za nimi 
poszukiwania. (ZAP)

dych mężczyzn od lat 16 do 25 przewiezio­
nych zostaje do fabryk i na roboty rolne do 
Niemiec, jako niewolnicze siły robocze. W 
drugiej połowie roku 1940, około 4.500 męż­
czyzn spośród przypadkowo zatrzymanych 
w obławach ulicznych i domowych przewiezie 
nych zostaje bezpośrednio do obozu w Oświę 
cimiiu. W roku 1941 nasilenie terroru ut, ry­
muje się bez zmian. Każda nowa zdobycz w 
zakresie metod terroru staje się z czasem jed­
ną z metod stale praktykowanych. W roku 
1942 — obok Ogrodu Sejmowego i Palmir — 
kilka nowych okolic miasta staje się miej­
scami kaźnd ofiar, aresztowanych w Warsza­
wie: drzewa lasów kabackich i lasów piase- 
czyńskich wiele by miały do opowiedzenia. 
Nie staną one przed Trybunałem Sądu jako 
świadkowie — a żywi świadkowie już są pod 
ziemią. Natomiast przeczytajmy sobie jesz­
cze raz Dodpisame'przez oskarżanego Fischera 
ogłoszenie następującej treści:

„W dniu 26 lutego 1942 r., zastrzelony zo­
stał urzędnik policji niemieckiej, oraz jeden* 
Volk3dcutsch ciężko ranny... Jako kroki od­
wetowe zarządzi’em rozstrzelanie 100 polskich 
członków organizacji tajnej".

Przypadki zastrzelenia Niemców (istotnie 
miały miejsce; jeden podczas napadu bandyc­
kiego w domu przy ul. Odyńca, drugi zaś na­
zajutrz przy likwidacji sprawców tego oapadfu 
w Aninie. Oba miały tło ściśle kryminalne, 
nie zaś polityczne. Ale były one dostatecz­
nym pretekstem do zamordowania stu więź­
niów, z których 86 wzięto z Pawlaka, prze­
ważni  ̂ działaczy politycznych i społecznych, 
m. jn. zasłużonego na polu oświaty ludowej 
wizytatora Jędrzeja Ciemiaka, oraz generała 
w stanie spoczynku Edwarda Szp akowskie go.

„Nie ma dziś lo:alnych Polaków — prze­
mawiał -aów lakonicznie gubernator Fischer, 
na odprawie urzędniczej. — Gdy zajdzie tsgd 
potrzeba będziemy postępować brutalnie i 
bezwzględnie". *

Przekonaliśmy się o tym. (PAP),



f "ne zasady aktualnej reformypodatkowej
Jak się dowiadujemy z miarodajne­

go źródła, znajdująca się w opracowa­
niu reforma podatkowa opiera się na 
następujących głównych zasadach:

Rozdział źródeł dochodu między pań­
stwem a samorządem.

Zasadnicza przebudowa podatku grun 
iowego na zupełnie nowych podstawach.

Daleko idące zróżniczkowanie stawek 
podatku od lokali, oparte na społeczno- 
gospodarczych czynnikach.

Zniesienie dodatków do podatków.
Rozróżnianie w polityce podatkowej 

trzech sektorów gospodarczych.
Daleko idące rozbudowanie ulg so­

cjalnych, nieznanych dotąd ani przy po­
datku gruntowym, ani przy podatku od 
wynagrodzeń.

Zwrócenie szczególnej uwagi na po­
wszechność podatkową ze specjalnym 
uwzględnianiem dyscypliny podatkosvej.

Odmienne ustosunkowanie się do za­
gadnienia scalonych podatków, które 
przed tym dotyczyły wszystkich faz o- 
brotu, obecnie zaś odnoszą się tylko do 
obrotów na odcinku państwowymi.

Właściwa systematyka i uproszczenie 
przepisów podatkowych.

Zasadnicza zmiana stosunku władz 
skarbowych cło podatnik?, wyrażająca 
się w tym, że w odróżnień-’u do przedwo­
jennych przep:sóv*, ciężar dowodów spo­
czywa na podatniku, który przy lojal­
nym wywiązaniu się ze swego obowią­
zku, korzysta z szeregu uprawnień. Uchy­

lanie się zaś od tego obowiązku naraża
podatnika nie tylko na zwiększone staw­
ki podatkowe, ale na ustalanie wysoko­
ści zobowiązań bez jego współudziału.

Powszechny c-bowią̂ ek prowadzenia 
ksiąg handlowych, bądź uproszczonych, 
bądź podatkowych. (PAG)

Powołanie do życia
Związku Izb Rzemieślniczych

Minister Przemysłu powołał zarzą­
dzeniem z dnia 13 grudnia rb. do życia 
tymczasowe władze Związku Izb Rze­
mieślniczych.

Zarząd Związku składa się z ob. ob.: 
J, Sadłowskiego z \Varszawy jako pre­
zesa, W. Fiołka z Bydgoszczy i H. Le- 
raana jako wiceprezesów oraz członków 
zarządu w osobach: H. Kalinowskiego 
z Grodziska, Br. Chmielewskiego z War­
szawy, W. Gawłowskiego z Łodzi, F. 
Juszczaka z Wrocławia i W. Sobczaka 
z Poznania.

Polska może stać się największym 
w Europie eksporterem węgla

Międzysojusznicza organizacja 
„European Coal Organization“ w 
Londynie, która w danej chwili prak­
tycznie jest miarodajną, w dziedzi­
nie dystrybucji węglowych nadwy­
żek produkcyjnych na rynku euro­
pejskim, ogłosiła ostatnio kilka cha­
rakterystycznych danych o sytua­
cji . węglowej w’ Europie, które po­
twierdzają słuszność następującego 
stwierdzenia:

„Jeżeli w ciągu najbliższych 
dwóch albo trzech lat angielskie wy­
dobycie węgla nie wzrośnie silnie, 
to Polska odegra rolę największego 
w Europie eksportera węgla, którą 
to rolę odgrywała przed wojną Wiel­
ka Brytania.

Polska eksportuje przy obecnym 
tempie produkcji 11 milj. ton węgla 
rocznie przy globalnej produkcji wę­
gla 35 milj. ton. Rzącrpolski ma na­
dzieję podnieść roczną produkcję 
węgla w roku 1947 do 60 milj. ton, a 
do roku 1950 do 90 milj. ton, tak że 
Polska mogłaby rocznie eksporto­
wać 50 milj. ton węgla. Ażeby zna­
czenie tych liczb zrozumieć, należy 
sobie uświadomić, że Anglia przed 
wojną eksportowała do krajów euro­
pejskich 45 milj. ton, a od tego cza­
su znacznie mniej“.

Ta opinia miarodajnej organiza­
cji międzynarodowej w dziedzinie 
węglowej jest tak znamienna, iż ża­
dnych dalszych komentarzy nie wy­
maga.

Zarząd ten będzie sprawował swe 
funkcje do chwili wyborów właściwych 
władz Związku przez Radę Związku Izb 
Rzemieślniczych, wyłonioną przez Izby 
Rzemieślnicze po przeprowadzeniu wy­
borów. co niewątpliwie nastąpi w 1947 r. 
(PAG).

N aukow cy p o l s c y
radża nad sprawami dudia 

i kultury na Ziemiach 
Odzyskanych

Wychodząc z założenia, że potrzeby kultu­
ralne i duchowe ludności, zamieszkującej Zg­
inie Odzyskane, są równi* ważne jak spraw* 
gospodarcze i administracyjne, Rada Naukowa 
dla Zagadnień Ziem Odzyskanych na IV sesii 
w dniach 18—21 grudnia br. rozważać będzi* 
zadania nauka w proces e zespolenia duchowe­
go Ziem Odzyskanych w oparciu o niezbędne 
stadia historyczne i archiwalne (referat dra 
Jana Rutkowski;ego).

Poza tym poszczególne sekcje rozważać bę­
dą sprawy oświatowe Ziem Odzyskanych ze 
specjalnym uwzględnieniem szkolnictwa zawo­
dowego, które przygotuje kadry młodych wy­
kwalifikowanych pracowników (referaty dyr. 
Stanisława Kwiatkowskiego nacz. dr Ludwika 
Kohutka i nacz. inż. Jana Legata).

Z uwagi na doniosłą rolę i wielki wpływ 
kościoła w dziedzinie ducha i kultury naszegc 
narodu, omawiane będą również 6prawy orga­
nizacyjnego kościoła katolickiego i przygotowa 
nie odpowiednich duszpasterzy dla Ziem Od­
zyskanych. Referat w tej dziedzinie wygłos1 
administrator apostolski w Gorzowie, ks. in­
fułat dr Edmund Nowicki.

Pomoc Zimowa
W a r s z a w a  (PAD) — Centralny 

Komitet Pomocy Zimowej postawił 
sobie za główne zadanie w grudniu 
— opiekę nad dzieckiem.

Święto Bożego Narodzenia — to 
dzień radości dziecka, ale dziecka, 
które otoczone jest serdeczną opie­
ką. Polska otrzymała jako spuściz­
nę po strasznych dniach wojny i o- 
kupacji przeszło milion sierot i pół- 

 ̂sierot. Centralny Komitet Pomocy 
‘Zimowej i wszystkie jego agendy 
cały swój wysiłek koncentrują nad 
tym, aby objąć opieką jak najwię­
kszą ilość sierot, by skupić je w do­
mach dziecka, dać normalne warun­
ki egzystencji, możność nauki i nor­
malnego rozwoju zarówno umysło­
wego, jak i fizycznego.

Komitety Pomocy Zimowej na te­
renie całego kraju organizują 
„Gwiazdkę dla dzieci44. W ramach

tej imprezy najbiedniejsze dzieci o- 
trzymają ciepłą odzież i słodycze.

Centralny Komitet Pomocy Zimo­
wej wraz ze Związkiem Nauczyciel­
stwa Polskiego wydał symboliczny 
opłatek w cenie 20.— zł. Przypusz­

czać należy, że nie będzie ani jednej 
rodziny polskiej, która nie nabędzie 
tego widocznego znaku pomocy sie­
rotom.

Komitety Pomocy Zimowej dzia­
łają we wszystkich miastach Polski.

Po 2 zssijty -  oa wsi. po i  —  w m iasM  im be?płałnie
W niedługim czasie pierwsze partie zeszy­

tów, wydrukowanych z papieru, zaoszczędzone­
go dzięki ograniczeniu druku ulotek i odezw 
przez Blok Stronnictw Demokratycznych, — 
rozesłane zostaną do bardziej oddalonych wo­
jewództw. Spodziewane jest, iż niektóre wo­
jewództwa otrzymają zeszyty do rozdziału 
wśród dzieci szkolnych jeszcze przed gwiazd- 
ką,reszta zaś zaraz po Nowym Roku, w ten 
sposób, by wszędzie zeszyty dotarły do szkól 
około 10 stycznia. -

Zeszyty, w ilości 4 milionów rozdzielone

D n i  b e z m i ę s n e  
w  o k r e s i e  ś w i a t

W a r s z a w a  (PAP) — Zarządze­
niem Aprowizacji i Handlu dla 

ł przedsiębiorstw gastronomicznych
i  stołówek ustalone zostały dni bez­
mięsne w okresie świąt na 23, 24, 
27 i 30 grudnia oraz na 2 i 3 stycznia. 
Zmiany, które wprowadza zarzą­
dzenie Ministra Aprow. i Handlu nie 
dotyczą sklepów żywnościowych, 
rzeźnickich, wędliniarskich, straga­
nów i in>ch przedsiębiorstw han­
dlowych, dla których dni bezmięs­
ne obowiązują bez zmiany, a miano­
wicie środa, czwartek i piątek.

Ministerstwo Aprowizacji i Handlu 
zezwoliło również na nieograniczony 
obrót wyrobami cukierniczymi w dniach 
24, 25, 26 i 31 grudnia 1946 r. oraz w 
.dniu 1, stycznia 1947. r , .

Co przywiozły statki 
do Gdyni

Gdynia.  Statek angielski „Baltanic * 
przywiózł z Anglii 3.474 worków poczty oraz 
maszyny elektryczne o ogólnej wadze ponad 
180 ton. Statek „Poznań”, który wszedł do por­
tu gdyńskiego 12 bm. przywiózł z Antwerpii 
650 t bawełny, urządzenia sygnalizacyjne i czę­
ści maszyn, o wadze ponad 500't. (ZAP)

Drobnica i ruda
Gdańsk.  13 grudnia weszło do portu 

gdańskiego pięć statków, w tym duński „Mar 
scape'* z drobnicą, fiński „Tkor" z rudą oraz 
trzy statki puste. Wyszły cztery statki z kok­
sem i węglem. (ZAP)

Polski Z  wiązek Zachodni
dąży do politycznego, społecznego, 
gospodarczego i kulturalnego zje­
dnoczenia Ziem Odzyskanych z 
Macierzą.

zostaną po dwa — dla dzieci wiejskich i po 
jednym — w miastach. (PAP)

P ro ta ta ra  U .  w Grudziądza pcsziilniit
Friti? K rasno i M i ę t a  Widits

Prokuratura Sądu C kręgowego w Gru­
dziądzu prowadzi dcx lodzenia w spra- 
v’ o fn kcjouaruiszy G stapo w Grudzią­
dzu Fritza Maksa Krrusego i Wilhelma
Wich a. Wszystkie osoby posiadające wia­
domości w sprawie zbrodniczej działal­
ności obu wyżej wymienionych funkcjo- 
nariuszów Gestajpó w czasie okupacji, 
winny zgłosić się w Prokuraturze Sądu 
Okręgowego w Grudziądzu, ul. Ogrodo­
wa nr, 17, pokój nr. 19, celem przesłu­
chania w charakterze świadków.

Alfa ewiazdKowi Towarzystwa Przyjaciół 
Żołnierza

* Warszawa (PAP). W roku bież, 
po raz drugi w Odrodzonej Polsce To- 
varzystwo Przyjaciół Żołnierza przystą­
piło do organizacji gwiazdki dla żołnie­
rzy i ich rodzin na terenie całego kraju. 
Akcja ta została postanowiona i zapo­
czątkowana na posiedzeniu Zarządu 
Głównego TPZ w dniu 13 listopada hr. 
Protektorat nad akcją objął Prezydent 
KRN ob. Bolesław Bierut i Premier ob. 
Osóbka-Moraw«ki.

Akcja gwiazdkowa ma na celu zebra­
nie funduszów oraz darów w naturze, 
wzgl. gotowych paczek świątecznych. 
W akcji tej biorą udział związki zawo­
dowe, komitety społeczne, wyłonione na 
terenie fabryk, organizacyj/ c*y insty- 
tucyj, młodzież szkolna ora* aktyw TPŹ, 
Paczki gwiazdkowe zostaną doręczone 
jednostkom wojskowym, chorym żołnie­
rzom w szpitalach, zdemobilizowanym 
oraz sierotom i biednym rodzinom żoł­
nierzy.

TPZ organizuje na węzłowych *tac- 
jach kolejowych świetlice dla żołnierzy 
i ich rodzin, będących w drodze w e*asie 
świąt. Na świetlice wykorzy«tane będą 
lokale PUR lub PCK oraz poczekalnie 
dla żołnierzy, zagospodarowana przez 
przedstawicieli TPZ.

W celu rozpowszechnienia akcji 
gwiazdkowej TPZ wydało odezwę-pla­
kat, odezwę w formie ulotek i naklejki 
10, 50 i 100-złotowe, które zo*tały roz­
prowadzone na terenie całego kraju. 
Odezwa wzywa każdego Polaka do ofiar 
ności na rzecz żołnierza - obrońcy, pod­
kreślając m. in. że w tym cza«ie, gdy 
w gronie rodzinnym spokojnie i radoś­
nie obchodzić będziemy święta Bożego 
Narodzenia, pamiętać należy, że żołnierz 
polski czujnie i mężnie pełni *traż bez­
pieczeństwa i obrony kraju ora* nai^ego 
spokoju. W gwiazdce tej — czytamy 
dalej w odezwie — nie może być pomi­
niętą ani jedna rodzina, ani jedna sie­
rota po poległym żołnierzu. Mu«ą one 
odczuć pamięć tych, którzy poległym 
żołnierzom zawdzięczają swoje życie i 
wolność, swój dobrobyt i *zczęśde.

Ruch telefoniczny Polska — W. Brytania
Zarządzeniem Min. Poczt i Telegrafów wpro

wa-dza się natychmiast ruch telefoniczny mię' 
dzy Polską a Wielką Brytanią v.ia Praga lufc 
via Zurych.

Opłata za trzyminutową rozmowę zwykłą 
wynosi 552 zł w ciągu całej doby.

Dopuszczone są tylko rozmowy państwowe
palne i zwykłe oraz rozmowy zwykł# UNRRA 
i służbowe. Rozmowy prywatn# mi* aą ńepu- 
szczone. W ruchu telefonicziiyM Między Pol­
ską a Wielką Bry-tan:ą dopuseczoa* aą języki 
słowiańskie, język francu#ki 1 a*fi*l*kl.

Z ruchu wydawniczego
Wa r s z  a w a. Piąty numer „Świata i Poł- 

sM” przynosi nam na pierwsze! kolumnie arty­
kuł Michała Jerzewskiego pt. „Sejm Naro 
dów’\ Sejmem narodów nazywa autor ONZ. 
Nie jest to przypadkiem, że autor tę właśoie 
nazwę nadał Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych, bowiem przypomni my sobie u nas w 
Polsce tzw. okres rozbicia partyjnego, -a znaj­
dziemy pewne analogie. Czytamy: Nasuwa się 
wniosek, że Walne Zgromadzenie pozostanie 
•trybuną dla deklaracji i programów, dla wyżv 
wanta się ambicji i pr*stiżów narodowych. N.e 
należy jednak nastawiać się zbyt pesymistycz­
nie, bowiem autor mówi dalej: Orgauizac.a 
Narodów Zjednoczonych uzyska swo'e pełne 
znaczenie i stanie się na długą metę podpoia 
bezpieczeństwa i poko:u świata. Autor w syn­
tetycznym skrócie podaje nam genezę koleine 
etapy rozwoju, pracę i zadania ONZ. — Nap.- 
sany w sposób barwny, a rzeczowy, zasługu;e 
na specjalną uwagę.

O jednym z na bliższych zadań ONZ, to jest 
rozwiązaniu problemów kolonii włoskich, pi­
sze nam w swoim artykule Jan Bibrowski. Sło 
wa „starego tygrysa" Clemenceau, „Kropla nat- 
ty jest warta kropli krwa" znaidują swoje roz­
winięcie w artykule Jans Nowaka pt. „Walka 
o naftę". Dużo obecnie na arenie m.ędzyna*

I rodowej mówi się 4 pisze o Egipcie. Czytelni'

ków polskich zapozna z zagadnieniami tęga
kraju Z. Czeczot w swoim artykule pt. „Wiieb 
ka runda Egiptu".

Richard Andres w swojej korespondencji 
specjalnej „Odbudowa Holandii” zapozna na# 
z krajem nie tylko tulipanów 1 sielankowych 
wiatraków, ale przede wszystkim z krajem, w 
którego narodzie przeżycia i cierpienia wojen* 
ne wykrzesa y niespożytą energ.ę i aktywność 
którą widziany u Holendrów w ich pracy nad 
odbudową zniszczeń wojsnnych w kraju.

WyboryI Bez względu na położeni*, ma kli­
mat i barwę skóry, wszyacy jeńaakow* pnee* 
żywamy ten objaw .uczestniczenia w huń*wa-. 
n;u form i zasad swojej państwowośei. O 
diach pisze nam w twoim artykuł* pt. ,l*d.« 
po wyborach" — G. D. N.

O bliskim naszym sąs edzie, RuMuaił, • jej 
stoLicy dowiemy się — e specjalnej koroopomdom* 
cji w artykule pt. „Bukare**t po vyb*rtk” 
A. Rowińskiego,

Poza tym w numerze saa;dziemy iz«r*g ąf,
tykułów z życia politycznego i ekonomicznego
święta-

Jak zwykła, bardzo aiekaw* *ą »tał* *Ary-
i; „W obliczu tygodnia" f „O czym piorą ■ąj
stolicach?”

Numer pod względem treści jak i układu grą* 
ficznego — bez zarzutu.
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— Dyżur aptek. Od soboty 14 ban., so-i 
boty, 21 bm.. dyżur pełni apteka „Pod Labę-' 
dz:em". Rynek 20.

— Za złożone nam życzenia, kwiaty i upo­
minki, z okazji ślubu naszego, składamy wszy­
stkim krewnymi i znajdmym s e r d e c z n e  
p o d z i ę k o w a n i e .

Kazimierostwo Krzyżanowscy 
Grudi-tądz, dnia 16. 12. 1946 r,
— Zebranie Związku Powstańców Wielkp.
W dniu 18. 12. 1946 r. o godz. 18.30, od­

będzie się zebranie Zw. Powst, Wielkp. Koła 
Grudziądz, w lokalu Związku Cechów przy 
ulicy Malogroblowej nr. 2, *1. p.'

Ze względu na ważność obrad, uprasza się 
wszystkich członków o punktualne przybycie.

Zarząd Kô a
— Uwaga młynarze. Wzywa się wszystkiej 

samodzielnych m ynarzy powiatu, grudziądz­
kiego, wąbrzeskiego, chełmińskiego do zapo­
cenia składek cechowych do końca grudnia, 
w Biurze . Związku Cechów, Grudziądz, Mało- 
groblowa 2. Od złożenia 40.— z* miesięcznie 
za czel., 20 zł, ucznia 10 zł, kierownicy 50 
zł. — Starszy Cechu, Klajborowski.

REJESTRACJA KART ZAOPATRZENIA 
NA MIESIĄC STYCZEŃ 1947 r. 

Komunikat Wydz. Aprowizacji i Handlu nr 264
Re:esirację wsze'kich kart zaopatrzeni na 

nlesiąc stvczeń 1947 należy dokonać najpóźniej 
dę dnia 24 grudnia br. j to:
Karty żywnościowe:

kupon nr I w Spółdzielniach Spożywców, 
kupon nr II w sklepach p ekarsk ch.

Karty dodatkowe D 3, D 7, D 12 i „M”:
kupon nr 1 w Spółdzielniach Spożywców, 
kupon nr II w sklepach mlecz.-nabiałowych 

Karty dodatkowe „C,ł: *
kupon nr I w SpóMzielndach Spożywców, 
kupon ńr II w sklepach piekarskich.
Odcinki re estracyjne kart zaopatrzenia na 

<le:one po 100 sztuk c a każdej kategorie kau 
oddzielnie wr.->z z raportem w dwóch wykona­
niach przedłożą p:ekarnie, sklepy mleczarsko* 
nabiałowe, spó dzieln'e i sklepy prywatn* do 
dn a 28 grudrra br. w Wydza^e Aprowizacji i 
Handlu, pokój ar 105, pod rygorem odebran a 
orzydziałów kontyngentowych.

PRZYDZIAŁ MLEKA SKONDENSOWANEGO
W myśl kemun katu Wydziału Aprowizacji i 

Haridlu nr 263 w dn ach od 18—21 grudn a br- 
bęcbie wydawane w sklepach mieczno-nabiało 
vych mleko' skondensowane na karty „D'‘ 12 
z miesiąca listopada kupon nr 5 po 4 puszki 
aa jedno dziecko.

Cena za jedną puszkę mleka skondensowa­
nego 2 45 zł.

Kto z konsumentów nie wykupi towaru w 
podanym terminie, t'raci prawo do przydziałów 

nie maże rościć pretensji z powou n.e pobra­
nia go.

Ś L E D Z I E  *
Komunikat Wydziału Aprowizacji i Handlu 

nr 262 poda;e do wiadomości, że w Pomorskie! 
Spółdzie'a.1- Rybackie- przy ul. Toruńskiej 7 
w dniach od 17—19 bm. będą wydawane śle 
dzie dla kat. I prac. na kupon nr 29 kart listo­
padowych po 1 kg na osobę. Cena za lkg.śl-e 
dzj 16 zł.

Kto z konsumentów nie wykupi towaru w 
podanym terminie traci prawo do przydziałów 
i nie może rościć pretensji z powodu nie po 
brania go.

Zebranie organizacyjne
W związku z nadchodzącymi wy­

borami do Sejmu, odbędzie się dzi-, 
siaj o g£dz. 17 w sali posiedzeń M. 
R. N. zebranie w celu w yłonienia Ko­
mitetu Obywatelskiego dla spopula­
ryzowania akcji wyborczej wr jak 
najszerszych masach.

komitety takie powstały we! 
wszystkich miastach Polski, zatem

i Grudziądz musi wziąć udział w 
tych przygotowaniach, spełniając 
swój obowiązek obywatelski wobec 
Państwa i przyczyniając -się do zwy­
cięstwa demokracji.

Komitet powyższy działać będzie 
obok Komitetu Bloku Stronnictw 
Demokratycznych.

Ouuści
[ Do redakcji naszej doetaroaowo er dnlw

wczorajszym szpulkę od nici, celem zwróce­
nia uwagi społeczeństwa *a sprytny, pomysł 
na jaki wpadli oszuścL —

Mianowicie, gdzieś prywatnie toczą drze­
wo o kształcie szpulki, pozostawiają jednak 
środek bardzo gruby i nawijają nań zaledwie 
3 — 4 warstwy nici — W snmie, szpulka ta­
ka zawiera kilkadziesiąt metrów nici, za któ­
rą płaci się 60 zł. Nici te sprzedawane są 
nie tylko na rynkach przez t.zw. domo­
krążców, lecz nawet w składach.

CUKIER NA KARTKI
W dniach od 17 — 24 grudnia br. będą 

wydaw-aue we wszystkich eklepach rozdziel­
czy ćh następujące artykuły «a karty saopa­
trzenia z m-ca listopada 1946 r.:
CUKIER:

po 500 g dla kategorii i. na kupon nr. 11
„ 400 g „ M ii. IV T? ,i U
„ 250 g „ m IR. I ł. H i, U
ii 250 g m m II rt „ 8
ii 250 g „ 9t „M" u w „ 1

SÓL
po 400 g dla kategorii I. na kupon nr. 8
t.i 400 g „ BI 4 II. u 99 „ 24
„ 200 g „ 91 III. ii n 7
u 300 g „ m IR. u f» „ 7
„ 200 g „ m IIR. W H „ 7

CZEKOLADA:
ii 1 fcćibl. ri w iJO* n 99 9

500 g dla kategorii I. na kupon nr. 11
400 g „ 99 II- „ 99 U

250 g  M W IR. „ 99 „  U

250 g „ I I «|D u 91 „  33
250 g „ 99 i i b i  , i 91 „  31

400 g dla kategorii I. na kupon nr. 24
400 g „ 99 II- „ 91 t i  24
200 g „ 99 HI. „ 99 „  24
300 g „ m IR. * H 24
200 g 99 IIR. „ 99 i ,  24

na karty zaopatrzenia z m-«i  grudnia br.}
CUKIER:

SÓL:

Ceny za powyższe artykuły są następ ują- 
oe: 1 kg. cukru 15,—. zł, 1 kg. eoii 2,50 zł 
i 1 tabliczka czekoJady 28,— *ł.

Kto w wyżej podanym terminie towaru nie 
pobierze, traci prawo do pobrania tegoż,

Z TARGU
ty  ubiegłą so’'^lę nriowmo na te g-j na­

stępujące ceny za artykuły żywnościowe:
Na b i a ł :  Masło 400—420. jaja 18—20 zł
Drób żywy:  gęsi 600—650, kaczki 280 — 

56C, kury 180—250, ćndyk, 450-̂ -600 zł.
Drób  bi ty:  gęsć 700—1103 kaczki 300 do 

380 zł.
J a r z y n y :  marchew 8 zł; brukiew 6 zł; 

buraki 8 zł; kapusta biała 14 zł; czerwona 
18 zł; fasola 60 zł; groch 38 zł; ziemniaki 4 zt 
ceeula 60.00 zł kg.

Owoce:  Jabłka 90—110 rł kg.
O i e j: 340 zł litr.

Powyższą sprawą winny się zainteresować 
kompetentne czynniki, i nieuczciwość kombi­
natorów ukrócić.

Z c  sportu N
-  - t

GRUDZIĄDZ DWUKROTNIE POKONAŁ l 
TORUŃ

W toruńskim pałacu sportowym rozet ) 
mistrzostwa Pomorza w klasie A i B panów W 
siatkówkę oraz spotkanie towarzyskie pań.

W klasie A Zjednoczenie Bydgoszcz poko*. 
nalo ..Pomorzanina'' toruńskiego 2:0, zaś w 
klasie B zwyciężył ZKS „Ruch Grudziądz to­
ruński AZS 2:0. Najmilszą niespodziankę spra­
wiły o a nie GKSu wygrvwając z mistrzem Po-» 
marża „Pomorzaninem,, Toruń 2:1,

Szczegóły meczów podamy w dodatku spor­
towym.

O b r ó t  w y r o b a m i  c u k i e r n i c z y m i  

w  o k r e s i e  ś w i ą t e c z n y m  d o z w o l o n y
Uwzględniając potrzeby szerokich 

rzesz konsumentów w okresie świąt Bo­
żego Narodzenia, Ministerstwo Aprowi­
zacji i Handlu zawiesiło ograniczenia

obrotu wyrobami cukierniczymi w dniach 
24, 25, 26 i 31 grudnia 1946 roku oraz 
w dniu 1 stycznia 1947 roku.

P r z y k ł a d  g o d n y  n a ś l a d o w a n i a
Rady, na rzecz!Inicjatywa członków Prezydium Grudzią­

dzkiej MRN o przekazywaniu na rzecz Dani­
ny Narodowej, przez 3 miesiące — 50 % 
swych diet, z tytułu udziału w posiedzeniach 
prezydium, niezależnie od normalnych osobi­
stych wpłat, o czym podał „G'os Pomorza” 
w dzienniku z ćhka 4 grudnia br., nr. 277 — 
nie pozostała bez odgłosu.

Rada Nadzorcza Grudziądzkiej 'Spółdzielni 
Spożywców, w dniu 4 grudnia podjęła podo­
bną uchwałę o przekazywaniu 50% diet, po­

bieranych przez członków 
Daniny Narodowej.

Rada Nadzorcza Spółdzielni -uczniowskiej 
„Przyszłość", przy szkole im. Henryka Sien­
kiewicza w Grudziądzu, w zrozumieniu waż­
ności utrzymania i szybkiego zagospodarowa­
nia Ziem Odzyskanych, złożyła zł 1.000 —> 
jako dobrowolną wpłatę na Darninę Narodo­
wą.

Oby inne instytucje I szkoły poszły za 
tym przykładem. Kto następny?

T y d z i e ń  n a u k i  c h o d z e ń ' a  i  j a z d y
Pocła:e 6’lę do ogólnej wiadomości, że ni 

mocy zarządzenia Komendy Wojewódzkiej Mi­
licji Obywatelskiej zorganizowany zostanie na 
terenie miasta Grudziądza w dniach od 16—22 
grudnia br., tydzień nauki chodzenia i jazdv. 
ce-lem przypomnienia mieszkańcom miasta pra- 
prawideł ruchu pieszego a kierowcom pojaz­
dów mechanicznych, rowerzystom i woźnicom 
przepisów o ruchu kołowym.

Przeprowadzona statystyka wypadków na 
drogach publicznych wykazuje, że średnio jed­
na piąta ogólnej ilości wypadków spowodowa­
na zostaje z winy przechodniów i to najczę-

KOMUNIKAT
W SPRAWIE SZKOLENIA INWALIDÓW
Urząd Wojewódzki Pomorski przystąp i do 

zorganizowania Domu Szkolenia i Pracy dla 
inwalidów cywilnych powyżej lat 18. którzy 
czy to wskutek wojny, czy z innych przyczyn 
utracili pewień procent zdolności zarobkowej 
Zakład ten uruchomiony będzie w Toruniu z 
początkiem 1947 roku, gdzie, będą prowadzone 
wszelkiego rodzaju warsztaty rzemieślnicze 
jak: krawiectwo, szew.ectwo, koszykarstwo 
stolarstwo, zabawkarstwo i inne": Szkolenie jest 
bezpłatne. Osoby odpowiadające powyższym 
warunkom, a mające zamiar brać udział w 
W szkoleniu, mogą się zgłosić najpóźniej do 20 
grudnia w Wydziale Opieki Społecznej, pekói 
nr 12, przy Zarządzie Miejskim w Grudziądzu 
gdzde udziela się dalszych informacji.

ściej na skutek nieprawidłowego przechodze­
nia przez jezdnię w miastach o wzmożonym rû  
chu, oraz trzy piąte ogólnej ilości wypadków 
przypada na nieprzestrzeganie przepisów o ru­
chu kołowym przez kierowców pojazdów me­
chanicznych, rowerzystów i woźniców.

W tygodniu nauki chodzenia i jazdy należy 
podporządkować się wskazówkom MO, regu­
lującej ruch w mieście.

Prezydent Miasta
Zygmuntowicz

POSZUKUJĘ odpowiedniego lokalu na war­
sztat. Zgł. pod nr 403 do Adm. „Gł. Pom.”

WĘGIEL na odcinek nr. 37, (wrzesień) wy­
daje Grudziądzka Sp. Węglowa, Narutow - 
cza 1, przy Rzeźni. Tel. 13-25.

SPRZEDAM umywalkę marmurową. Sko­
wronkowa 8. (Cheltmińskie Osiedle).

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie tym­
czasowe. Stefania Komar, Nowawi<eś.

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę żywnościo­
wą, I. pracującą, na miesiąc grudzień, na 
nazwisko Leon *Tyborskri ul. Wiślana 8.

UWAGA ZIEMIE ODZYSKANE! Usuwajcie 
ślady niemczyzny z życia codziennego! Za­
kład Reperacji Maszyn Biurowych, J. Skar- 
bonkiewicz w Bydgoszczy, przedstawiciel, 
stwo w Kwidzyniu. ul. Żelazna 1 — chętnie 
wam dopomoże — przebudową maszyn, pi­
szących na układ polski w terminie 24 go­
dzin.

!■ '4ISWŁ5

P A Ń S T W O W A
, C E N T R A L AZ A W IA D A M IA

o przeniesieniu do u owych lokali

>

H A N D L O W A

AGENTURA W GRUDZIĄDZU
— — — M

( P O L E C A :
|  we wszystkich swych hurtowniach

Biura ol. Długa i TeL 15-16
Dz. Ziemiopłodów >» M i „  15-17

H O R  T O W N I: - '

spożywczo-kolonialnej ul. Długa 1 Tel. 15-15
włókienniczej »♦ n  1 „  15-15
chemicznej »  »* ł „  15-15
przemysłowej
(itlezc, szkło, porcelana)

Groblowa 3 „  16-26

soli Spichrzowa 9 „  15-14

bogaty asortyment towarów. W okresie przedświątecznym duży 
wybór sezonowych towarów w hurtowni:

Spożywczo - Kolonialne j
Wina, płynny owoc, cukierki, pierniki, syrop, pulchniki do 
ciast, drożdże, przyprawy, olejki,

> * . ' /

Ch e mi c z n e j
Mydło toaletowe, do prania, pudry, kremy, kalosze, śnie­
gowce, ognie sztuczne na choinkę i inne

T O W A R Y  W AKCJI PR ZEM Y ŚL „D L A  W S I“ ( T O W A R Y  Z REPARACJI NIEMIECKIEJ

RsdłguJ* Ko^gium —* Sekretariat czynny 
oa jodz $ — 16-tei — Redaktor MCt przyj­

mą)* od godz U — r

CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za wyraz 8 zł, dla poszukujących pracy i rodzin 3 zł Tłusty drak 
100  ̂ drożej. Zwykłe za tekstem 12 zł. za. ł mra jednołamowy, w tekście 20 zł. za l m.m 
jedno'amowy. Nekroioga 8 zł. za 1 mm jednoł. Komunikaty organlzacyj zawodowych i społ. 
(w tekście) 2 zł. ** wyraz. Za terminowe ogłoszenie nie przyjmuje s.ę odpowiedzialności

Abonament miesięczny 50 *ł.

Nadesłanych rękopisów Redakcja nie zwra- 
—- Artykuły nadesłana * «'!• samów, nie 

będą honorowa*


